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Średnia cena J  ora U ów targowych z zeszłego  
miesiąca.

Pszenicy celnój kosz tow ał korzec złp. 49 g. 23 
Zyta celnego „ „ 46 ,  16
W ó ł  ciężki wypadł na . . . ,  229 ,  27
W ó ł  lżejszćj w a g i ,  wypadł n& ,  129 ,  10 
Ciele w  średniój cenie kosz tow ało  ,  14 ,  16
W iep rz  t ł u s t y ....................................n —  n —
W iep rz  c h u d y .................................... \  100 l  —
£,k. ° P ......................... : • • • ", ~  - “
•Mięsa w ołow ego  ze śpaśnego byuła sprzeda

w anego  w  w łaściwym  oddziale funt g 11 
tegoż z drobniejszego bydła ,  ,  8

Mięsa koszerm-go dla żydów funtdrożój 0 , 5  ̂
Po lędw icy wołow ój . . . .  fun t  g. 13
Cielęciny p ię k n y  . . . . .  „ , 8
W ieprzow iny  z skórką i s łoniną ,  , 1 2

tejże bez - k o r k i ............................... „ , 1 0
Słoniny świeżój czyli bilu . . . .  , 2 0

świeżej g rubćj . . . . ,  „ 2 6
,  tejże wyprawnój suszonój

lub wędzonej . . . zł. 1 .  2
Chleba bochenek żytniego z ezyslój mąki za 

groszy 3 ma ważyć . funt — łu t  13
,  za groszy 6 .................................. -  ,  26
» za groszy 12 . . .  ,  ]  ,  20
,  za groszy 24  . ,  3  .  8

Ehleba razowego bochpnek za
groszy 6 ina ważyć . ,  —  , 2 8

» za groszy 12 . • • ,  1 , 2 4
 ̂ lacek solony za grosz jeden  ,  —  . 6 5

Mąki pszennej inariiionrką zwa-
nći . . . .  m iarka złp. 3 g 2

» bółt 7a n e j .......................................2  ,  14
-  . . .  ;■ :  1 ,  23
.  p o s l e d n t t .............................................1 . 5

Mąki zylnej w najlepszym gatunku zł. 2 g. 7 
°li centnuę wagi berlińskići ,  21 .  -- 
» funt płaci się po • • • , — .  6

P iw a  m arcow ego trzymającego g radusów  24 
M ag ie ra ,  beczka 36 garncow a u p iw o 
w ara  zł 28 gr. 15, p iwa takiegoż u szyn- 
karza garniec gr. 24, kw arta  gr. 6. —  
należycie wystałego butelka k w ar tow a  
dobrze zakorkowana w  piasku utrzym y
w ana  gr. 7.

P iw a dubeltow ego trzymającego 18 g radusów  
M agiera beczka 36 garncow a u p iw o w a 
ra złp. 22 gr. 28. 
u szynkarza garnie*' groszy 20.

Piwa Haszowego trzymającego 12 g radusów  
M agiera beczka 36 garncow a u p iw ow a
ra zł. 11 gr 14. 
u szynkarza garniec gr. 10.

Świec murkowych z czystego ło ju  funt złp. 1 
,  ciągnionych z knotami ba-

w e ł n i a n e m i .............................. ....... gr. 28
Mydła dobrego taflowego . . „ * 24

Każdy handlujący artykułami niniejszą T a 
j ą  u b ję tem i,  powinien tnieć szale i wagi lub 
miary sp paw ie t l l iw e , i stępieni miasta opatrzo
n e ;  a przekraczający przeciw  powyższym prze
p isom , nietylko konfiskatą, ale nadto karam i 
polic\jnemi skarconym zoslat.*e

K ra k ó w  dnia 1 E zerw ca  1847 r
Za zgodność C K  Kom. Targ 

W .  bubrzańskł.
Pssorn Adjunkt.

Wiadomości zagraniczne,

-  tV<nsznwa 28 Moja.
Jego  Cesarska W ysokość V, iclk* Xiążę Mi

chał P aw ło w icz ,  dnia oncgdaisz«-go o godz i-  
u*e 9ej wieczorem w jechał z tParszaw y dn 
S>. P rte rshu rga .  — Razem z Wielkim Xięciem 
wyjechały należące do Jego orszaku osoby.

—  P a r y ż  14 H u j " .  -  

P r z e d  k i l ko  d n i a m i  mz< szhi s i ę  t ut a j  w i e ś ć ,  
20 p u d f  s ?»nti w  nun iste ri :i»i w o j n y  
pan .MarilSii <.'<* <•!><•<•• >/ / p o w o d u  u p a d k u
z d r - w  a ł  t v  , o o,, .  j , . . , -  n a st ęp
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cą. szastanie pan Allard, Monileur jednak  tćj 
wieści zupełnie zaprzecza ,  a lbow iem  pan Mar 
t inau  de Chenetz pomimo słabości zdrow ia 
nie przestaje dziś jak dawniej k ierować wydzia
łem wojny.

Courier fra n ę a is  z a p e w n ia ,ż e  posada po 
sła francuzkiego w  N eapolu  tymczasowo nie 
będzie zajętą; po odjeździe xięcia Montebello 
pan Ja rnac  tam się u d a ,  by tymczasowo sp ra
w o w a ć  obowiązki posła nadzwyczajnego przy 
dw orze  neapolitańskim.

— Modry t 11 Maja. —
W e d łu g  E l  Faro  m ów ią  tuta j o now em  

przesileniu g a b in e lo w ć m , ponieważ członko
w ie  dzisiejszego gabinetu  nie zgadzają się po
między sobą w kwestyi dotyczącćj p ro jek tów  
do praw  finansowych, odaanych pod rozpo
znaniem  kortezów . Była m ow a o gabinecie 
złożonym z O lozagi,  Serrano i Salamanca, t e 
raz  zaś wieść głosi o utrzymaniu się gab ine
tu  przy zastąpieniu pana Pacheco przez je n e 
ra ła  Narvaez lub innego członka s tronnic tw a 
m oderatystowskiego. Osta tni zaś ma otrzymać 
poselstwo w  Rzymie lub prezydeneyę kon
gresu.

M ów ią  m ianowicie  o gabinecie Narvaez i 
Salam anca w  towarzystwam i posiadających zwy
kle autentyczne w ia d o m o śc i ; podług n iek tó
rych n aw e t  wieść ta ma się w  bieżącym ty
godniu  spraw dzić. Je dnakow oż  m y j ą  p o w ta 
rzamy nie ręcząc bynajmniej za jćj p raw dzi
wość.

P an  de la T o r r e A y lo n ,  poseł nadzw yczaj
ny i m inister  pełnomocny hiszpański otrzym ał 
posłuchanie  u  dony Maryi. Przyjęcie to n ad 
zwyczaj przyjazne odbyło sie w  języku  f ra n -  
cuzkim.

P rzedw czo ra j  wieczorem c godzinie 8 u -  
słyszano przed P uer ta  del S o l,  niedaleko o d -  
w a c h u ,  dw ie  detonauye tuż przed dom em  dy
liżansów. Część warty  stanęła pod bronią  a 
lud zgromadzony rozproszył się. Znaleziono 
jednak  zaraz resziki dw óch  ru rek  blaszanych 
k tóre  były nabitem i prochem  i szrutem. D o 
w odzą  pow szecLnie ,  ze przyjaciele a re sz tow a
nego de la Riva chcieli w  ten sposób czynem 
dow ieść ,  że huk słyszany w dniu 4 b. m. nie 
był skutkiem w ystrza łów  pistoletowych. O  o- 
sta tnim  wypadku rs.o n ie w ia d o m o ,  pow szech
nie jednak  uw ażają  obw in ionego  niewinnym.

W czoraj rano  o godzinie piątej ajenci p o -  
licyi stawili się u [fana G u e l l , k tó rem u Infant
ka Józefa chciała oddać sw ą r ę k ę ,  p rze trzą
snęli jego papiery i zabrali kilkanaście miło
snych lis tów infantki do tego aw anturn ika  p i
sa n y ch ,  by je  królowćj p rzedstaw ić .  N astę
pnie wsadzili pana Guel do pow ozu  poczto
w ego  i odwieźli go do R a d y x u ,  zkąd o d w ie 
zionym zostanie do H aw any  swej ojczyzny. 
Nie b rak  tutaj o só b ,  które postępek ten u w a 
żają za przeciwny p raw u .  O bydw om  starszym 
członkom  infanta don Francisco pozwolono za
w rzeć małżeństwa ich stanom nieodpowiednie , 
dla tego najmłodsza spodziew ała  s ię ,  że aej

się to pow iedzie  i że po ślubie otrzyma po 
zwolenie k r ó lo w ć j , która oddaw na wiedzia ła
0 miłosnym s tosunku . Zakocnana para posta
now iła  za te m ,  że ś lub  odbędzie się w  nocy 
z dnia 1 m a ja ,  by zaś uniknąć wszelkiego po
zo ru ,  odbyć się miał pod gułern niebem w o- 
grodzie Buen Retiro . W e zw a n o  tam ducho
w n e g o ,  który miał dać ś lubne b łogosław ień
s tw o ,  towarzyszyć mu mieli jaKO św iadkowie 
je n era ło w ie  Prim i M oreno . Infantka sama 
opuściła pałac swego ojca w  sukniach męzkich 
by nie zostać poznaną od służby. L edw o  j e 
dnak ow e pięć o s ó d  się zebra ło ,  ukazał się 
naczelnik pulityczny i aresz tow ał ich. J a k  tyl
ko infantka godność sw ą  ob ja w iła ,  o d p ro w a 
dzono ją  do pałacu o jca ,  narzeczonego także 
w o lno  puszczono. O bydw aj je n e ra ło w ie  ze
znali , że nic o całej sp raw ie  nie w iedzą i że 
znajdują się tam jako  w ezw ani za se k u n d an 
tó w  do po jedynku zamierzonego.

K ćó lcw a teraz w A ian juez  ciągle się prze
jeżdża w  tow arzystw ie  infantki dony Józefy; 
p rzedwczoraj baw i/a  się po low aniem  na zają
ce Mają być urządzoneuii także przejażdżki 
w o d n e  na T a g u ,  do czegc w ezw ano  ministra 
marynarki.  J e d n e m u  z najbaidzić j w praw nych  
adm irałów , polecą zapew ne s te row an ie  szalu
pą królowćj

Pan  Mon został w  istocie aresztowanym, 
poniew aż pomiędzy papierami a resztow anego  
de la Kiva znaleziono listy, z których wnosić 
można by ło ,  i i  pomiędzy obydw om a ścisłe 
zwiijzki zachodziły. Pan Mon pow oła ł  się na 
sw e praw a jako  depu tow any  i dla tego tyiko 
w  dom u jest aresztow anym . W łaśn ie  rozeszfa 
się tu  pogłoskę że w  A ranjuez strze lano  do 
je n e ra ła  S e r ra io .

— Siany Zjednoczone. —
Czytamy w Gazecie IVezerskiej: O trzy

maliśmy wiele lis tów  z ' / e ra -C ruz ,  w których 
kreślą nam po łożen ie ,  w  Jskierji się to m ia 
sto znajduwało  podczas bom bardow an ia  przez 
wojska am erykańskie ,  aż do s tanowczej kapi- 
tulacyi. Wszystkie te Irsly co do jednćj  zga
dzają się rze czy ,  że b o m b ardow an ie  odbyło 
się z niesłychaną srugośc ią ,  a m ianowicie 
względem obcych miasta m ieszkańców , jak  to 
zobaczymy z następnćj k o respondency i , dato- 
wanćj z Vera Gruz dnia 3 kwietnia.

B om bardow anie  naszego miasta tak srogo 
dokonano, że wszyscy cudzoziemcy mieszkający 
w  m ieśc ie ,  p rag n ą ,  aby szczegóły jego ogło
szone zostały po wszystkich europejskich  i a- 
incrykańskich dz ien n ik a ch , i żeby oddano pod 
sąd cywilizowanego świata srogie i tw ard e  na
szych nieprzyjaciół postępow anie .  Amerykanie 
trzecią część naszego miasta otoczyli moździe
rzami i a rm a ta m i ,  k tó .e  22  marca m o rd er
czym zionąć poczęły o g n ie m , po w ezw an iu  po- 
przeuniern miasta aby się w ciągu dw óch  go
dzin poddało. Ogień ten trw a ł  4 d n i ,  a l b o ,o d -  
jąwszy małe p rzestanki ,  godzin 8 0 ,  w  ciągu 
kiórych w rzucono  do miasta około 4000 bomb
1 3Ó00 kul. Miasto strzelać na o tacza jace , fos-
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sy i na mury m iasta ,  am erykanie założyli so 
bie niszczyć jedną  dzielnicę miasta po drugiej. 
D opiero  gdy forty zaczęły mocno prażyć nie

Erzyjaciela ,  chociaż walka w cale ró w n ą  nie 
yla , zw rócono  ogień przeciwko nim i w ybi

to  w y ło m ,  szybko jeanak  nap ra w io n y ,  am e
rykanie z a ś , licząc 15,000 wojska sz turm u 
przypuścić nie śmieli.

Szpitale wywiesiły sw oje ch o rą g w ie ,  lecz 
pom im o tego z n a k u ,  szanow anego  zawsze u 
cywilizowanych n a r o d ó w ,  nieoszczędzano ich 
b y n a jm n ie j ; wszyscy r a n ie n i , chodzić jeszcze 
m ogący , powlekli się na u licę,  bo tam wię
ksze było bezpieczeństw o jak  w  m urach szpi
tali. Kilka razy się zdarzyło, że kule uderzały 
chorych w  c h w il i , kiedy ich ch irurgow ie opa
trywali.

Bom by zawierały powiększćj części oprócz 
p r o c h u ,  inne substaticye pa lne ,  które zapaliły 
kilka d o m ó w  i zniweczyły je  zu p e łn ie ;  z w ie
lu  innych tylko ściany jeszcze sterczą. Pióro 
w zb ran ia  się opisyw ać te sceny o k ro p n e ;  
w sp o m n ę  tylko fakt następujący: Skoro dwie 
trzecie  części miasta zniszczone zostały , kon- 
su low ie  przesłali notę do jenerała  S co tt ,  żą
dając ,  aby dozw olił  oddalić się z miasta c u 
dzoziem com , jako też kobietom i dzieciom; 
lećz odpow iedz ia ł ,  że w  takim tylko razie na 
to z e z w o l i , jeżeli je n e ra ł  Moralez odda mia
s to ;  za trzymał naw e t  parlam entarzy  którzy no 
tę  p rzyw ieź li , Gdy ogień z w iększą  jeszcze 
srogością na now o  rozpoczęto ,  konsulowie 
energiczną notę posłali do  duw ódzcy  neutra l
nych ok rę tów  wojennych w  Sacrificio, które 
dotąd spokojnie przypatryw ały  się tym okro
pnym scenom. Ale kom odor  P e r ry ,  bohater  
rzezi w  T ab a sco ,  niechciał ich p rzepuścić ,  a 
k o m endan t  francuzki patrzył spokojnie jak  t r a 
k to w an o  jego flagę i łódź ,  na którćj znajdo
wali się majtkowie francuzcy i h iszpańscy, 
żadnego nie czyniąc kroku.

Nareszcie konsulowie Anglii,  F rancyi,  H isz
panii i P russ  (inni opńścili miasto.) pos tano
wili udać się do obozu amerykańskiego i po 
rozum ieć  się osobiście z jenera łem  S co t t ; lec z  
prożnem  było ich przedsięw zięc ie ,  bo po kil— 
kugodzinnćm  czekaniu pod gołóm n iebem , 
przypuszczeni zostali do adju tan ta  je n e ra ła ,  
k tó rem u  oświadczyli ,  że tego dnia jeszcze 
■wyjdą z miasta na czele cudzoziem ców neu 
tra ln y ch ,  kobie t  i dziec i ,  i z flagą swoich na
r o d ó w  w  rę k u ,  pójdą prosto na linię amery
kańską, żeby je n e ra ł  Scott nie m ógł dłużój 
p o w ia d a ć ,  że nie w ie  przeciw  kom u kule j e 
go są k ie ro w a n e ,  lecz żeby z zimną krw ią  ka- 
rde zechce0 ko lu m n y ,  jeżeli jej przepuścić

ly m c z a se m  ułożono punkta do kapitulacyi; 
ecz w arunk i jćj lak były w y g ó ro w a n e , że ich 

przyjąć me było m ożna ;  nareszcie zgodzono 
się przecie , ze oficerow ie b roń  sw oją  zatrzy
m a ją ,  ecz żołnierze złożą cały rynsztunek. W a 
runek  ten tak był przecież srogim w p o ró w n a 
niu tej kapitulacyi z udzieloną w  Monterey,

że naw e t  cudzoziemcy którzy przedewszystkiem 
pragną po k o ju ,  koniecznie dzielić musieli o -  
bu rzen ie  mexykanów. Kiedy kobiety i dzieei 
gotowały się do opuszczenia m iasta ,  a tysią
cami snuły się po u licach , pod skw arnem  słoń
c e m ,  każde z małem zawiniątkiem najpo trze
bniejszych rzeczy pod pachą,  trudno  się było 
w strzym ać na to sm utne w id o w isk o ,  od żyw e
go uczucia litości; lecz cięższym daleko był 
los żołnierzy załogi, którzy okazali całe m ę z -  
tw o  jakiego spodziewać się godzi po dzielnych 
żo łnierzach, bo nie ich w in ą ,  że amerykanie 
n ie posunęli  się ku nim na odległość pocisku. 
N aw et i gw ardyą narodow a stała na s tanow i
sku przez całe bom bardow an ie ;  wojska biegły 
natychmiast w  każde miejsce gdzie pożar był 
do gaszenia; patrole nieustannie przebiegały 
u l ic e ,  chroniąc  od kradzieży i r ab u n k u ,  s ło 
w e m ,  każdy pełnił sw oją  powinność dla utrzy
mania jak  największego porządku. Oczywista 
rzecz że miasto poddać się zawsze musiało, 
bo nie posiadało ani żywności ani amunicyi; 
n a  posiłki zM exyku także liczyć nie było moż
n a ,  gdyż stolicę rozdzielały fakcye zawistne 
w  tćj w łaśn ie  c h w il i , kiedy niept zyjaciel sztur
m o w ał  do V era-C ruz; będącego kluczem rze- 
czypospolitej.

Z re sz tą ,  od wejścia  do miasta wojska a -  
merykańskie największą zachow ują  karność i 
szanują  mexykańskie w ładze.  Naczelny d o -  
w ódzca am erykański,  kazał rozdać dosyć pie
niędzy i żywności między ubogich miasta.

K orespondencya ,  d a to w a n a  z W ash ing tonu  
27 kwietnia a ogłoszona przez Standard, w  
następujący sposób m ów i o traktacie  pokoju, 
który  z Mexykicm zaw rzeć mają nadzieję:

T ra k ta tem  tym Stany Z jednoczone wielkie 
narzucają  sobie ofiary, gdyż nie tylko p ropo
nują  Mexykowi za te rry torium  przezeń ustą
pić się m ające ,  wynadgrodzenie pieniężne go 
tó w k ą ,  piętnaście m ilionów dollarów, lecz je
szcze zezwalają na darow iznę  trzynastu milio
nów  dolarów  przypadających jako w ojenne ko
szta z teraźniejszego w kroczen ia ,  co ogółem  
podniesie  ofiarę S tanów  Zjednoczonych do  28 
mil. dollarów.

P rócz  tego S tany Z jednoczone ofiarują u-  
trzymywać na linii nowej granicy siłę w ojen
ną 10,000 ludz i ,  tak jazdy jak piechoty, aby 
położyć tam ę najściom plemion indyjskich, któ
re  tak często szerzą zniszczenie w mexykan- 
skich posiadłościach. S tany Zjednoczone obo
w iązują  się jeszcze zrzec się wszelkich d aw 
nych roszczeń o wynadgrodzenia i t. p., któ
re wznieść  mogą przeciwko Mexykowi.

Zobow iązać się nadto pragną ,  że po w y 
kreśleniu nowej granicy, żadne mexykanskie 
te rry tor ium  nigdy już  przyłączonem byc mc b ę 
dzie mogło do S tanów  Zjednoczonych.

W  zamian za to żądają ustąpienia  na w ie 
czne czasy terry torium  , które zajm uje 500,000 
mil kw adra tow ych  angielskich. Rozciągać się 
ono będzie od 27 :’ dc 3 7 '  szerokości północnej, 
z jednćj s trony dotykać m exykańskićj zatoki
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a z d rugiśj O ceanu  Spokojnego. P rócz tego 
rząd amerykański domaga się p raw a za p ro w a
dzenia diOgi komunikacyjnej przez między-mo- 
rz e ,  która się będzie ciągnąć od huasackalo  
do Tehuantepec. Pom im o korzyści jakie w y n i
knąć pow inny z tćj drog  komunikacyjnej dla 
handlu św ia ta  całego i w ogólności z klauzul 
tr-aktatu o którym m o w a ,  zdaje się że nie zo
stanie zaw artym , bo mexykanie lękają s i ę ,ż e 
by w  przyszłości sw obod-ie  icb nie zagrażał,

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

O d  d n i a  i do d n ia  2 C zerw ca .
Braun F erd y n an d , Miililrad L u d w ik a ,  Figna 

Maxyiriilian , Zhorowsm  Prosper hr. , z G a l i c j i , — 
Majewski Mateusz , Lew ick i  Michał , Deskur Sta
nisław oh., z Polski ; —  Pariscr A U o if , z Pruss.

W y j e c h a l i  z K r a k o w a .
Zftbicłło hr., Skarhep J a n ,  do G a l ic y i ;  —  

Kamelski Hieronim. Marchocka Marya oh., T a r 
nowski Tadeusz hr. , Pstrus/yńska M a ry a ,  do Pol
ski ; Boheim M ałgorzata , Scliornoz Paulina , do 
Pruss.

Doniesienia Lrzędowe.
N r. 3754 D. W.

CESARSKO KRÓLEWSKI
W Y D Z I A Ł  S P I t A W  W E W N Ę T R Z N Y C H  I POLICYl

Miasta firakou>a i  Jego Okręgu.
Podaje (io powszechnej wiadomości, źe w 

mysi rozporządzenia G K. Rady Admin.stracyj• 
nćj Cyw.lnćj z dnia 20  b. m i r. Kro 2758, 
Dabędzie się w Biórich C. K. W y d z ia ła , pu
bliczna in minus licy tacja  przez sekreiiie d e -  
kl&racye na ręce Przewodniczącego w C. K. W y 
dziale do dnia 8  Czerwca r. b. dD godziny 1 
z południa składać się m ajace ,  na w ypuszcze
nie w przedsiębiorstwo spraw uukćw  do mostu 
plywającegc na Wiśle potrzebnych, jako to: 
a. Dorobienia nowej Lny przewozowćj i d« óch 

liu do wiązania od summv Zip. 2282 gr. 7.
b Osadzenia nowych 11 pali,

7 wrzeciądz , 7 kadłubów, 7 
zatataczy, tudzież reperacyi 
dwóch starych lodzi, od summy Złp 1041 gr .—  

Czyli razem od summy Złp. 3323 gr. 7. 
ruzpoczynać »ię mająca. Dozwala się składać de- 
klaracye lub na wszystkie ugółem spraw unki, 
lub też na jednę tylko z dwóih wymienionych 
pozycyi. Składający ceklaracyą na ogól złoży 
w Ć. K. Hassie Głównej d* ttadium  kwotę zło- 
lyeh polskich 340, składający takową na effe-  
k 'a pod a. złoży złotych polskich 230, zaś na 
effekta pod b. kwotę złutych polskich 110. Na 
złożone vadia  wydane będzie na wierzchu de- 
klaracyi poświadrzeiiie C. K. Hassy Głównej. 
Inne wirunki w Biórach C K Wydziału przej-  
rzaiiemi być mogą

Ił zór do Dek/aracyi.
Stosownie do oh« leszczenia 0. K. W ydzia

łu Spraw  W ew nętrznych  i Policyi z dm» 28go 
Maja 1847 r. N r.  3754, składam niniejszą de
kla. J c y ą ,  iż dostawy effrklów do mostu pły
wającego na Wiśle potrzebnych obwlesze,żenieni 
wymienionym objętych , a miano' iriej (tu w y
razić które effekta dostarczyć sobie życzy) za

kwolę złotych polskich (tu wyrazić literami kwo- 
tę) podejmuję s ię ,  przyjmując warunki przed
siębiorstwa tego dotyczące, przezemnie p rze j
rzane i zrozumiane (położyć d a t tę ,  podpis i 
miejsce zamieszkania.)

Kraków dnia 28  Maj„ 1847 r.
Przewodniczący w Wydziale 

K. H o s z o w s k i .
Za Refereadarza Rajski.

Nro  2728. "
CESARSKO KRÓLEWSKI TRYBUNAŁ

M iasta Krakowa i  Jego Okręgu.
W  skutek wniesionćj prośby przez  Małgo

rza tę  1° ślubu Blumow^ 2° Anatowiczową wdo
wę , o przyznanie jej spadku po małoletnim jej 
synie Tomaszu Błam pozostałego, z summy 1969 
złp. groszy 14 na rc-alnośi-1 pod L. 76  w Gm. 
VII M. Krakowa hipo.ecznie ubezpieczonej skła
dającego się. C. K. Trybunał po wysłuchania 
wniosku C- K. Prokuratora , na zasadzie Art. 
12 Ust. Hip. z r. 1844, w zywa wszystkich pra
w a do spadku tego n ieć mogących, ody s ir  z 
takowemi w terminie 3ch miesięcy do Trybuna
łu zgłosili,  po upływie bowiem tego terminu 
spade>; powołany, zgłaszającej się przyznanym 
zostanie.

Kraków d. 20  Maja 1847 r.
Sędzia [ 'rezydujący 

Brzeziński.
( I r . )  Z. Sekretarz  P, Burzyński.

Dnia 8go Czerwca 1847 r. o godzinie 10 
ranc w Krakowie na Targu bydlanym, sprzecla- 
nemi zostaną przez liry taryą publiczną w dro
dze Sekwestracyi Administracyjnej odnośnie do 
Reskryptu C. K. Wydziału Spraw W e w n ę trz 
nych i Policyi z dnia 9  Marca 1847 r. N. 1680 
zajęte cztery woły i dziewiętnaście szluk jało- 
wnika pojedynczo, za golową courant mouetę.

Kraków dnie 31 Ma 1847 r.
Felix  Slrozecki.

Doniesienia prywatne.
Znajduje się dziś Technik, któ- 

ren z g ru n tó w  zimnych na ciepłe 
odm ieniać potrafi, a przez to usposabiać g r u n 
ta na urodzajne w p io n o w an ie ;  mieszka przy 
nlicy Pędzichów  Nr. 140 na K leparzu  w Rlo- 
raw ieckiego D om u . (2r.)

W  dom u przy ulicy Grodzkiej n a 
przeciwko K lasztoru  S. Andrzeja ZDrzy- 

 |czyny wyjazdu z K ra k o w a  do sprzeda
nia są różne M E B L E . ( 3 r )


